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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K r a k ó w  12 w r z e ś n i a .—  Wczoraysza  u* 

gorzys tość ,  z naypi ękn ie j s zp  sto a ai *v zo n )  po* 
£<.8 3 ; mn ós tw o  zwab i ł a  widzów na p l a n t a c j e  

oko ło  godz iny 4 tey po p o ł j d n i u ,  d la  przy* 
wa-rin , iy uczc ie  ł a d o ,  w  c y rk u  do t e ­

go  u ż y w a n y m .  —  By ł  10 ma l ow n i czy  obraz  
u ł udz a j ^ce y  eko  ro zm a i t o śc i ,  m u z y k a  mi l i -  
cvi  pieszey,  p r z ' j e m n i <  ożywiony .  —  Pr zy ­
byci e  J W .  Prezesa  S e n a t u ,  podwo i ło  wesołość  
u r ac zo nyc h  p r o s t a c z k ó w ,  k tór zy  go wdz i ę ­
c z n y m  powital i  o k r z yk i em .  —

Z  nad eyśc i em z m r o k u , c a ł e  m ia s t o  
wsp an i a l e  o św iecone  zo s t a ło .—  G m a c h y  r z ę ­
d o w e  jaśni a ł y  b la sk i em Jamp  i k a g a ń c ó w . —  
P J a o t i c v e  szczcgó’uiey odznacza ły  się pię-  
k n «. i f l u mi nac yg  b r a m y  t r y u m f a l n e y  p rzed 

c y r k i e m , i s z t u e z n -m i  o g n i a m i , k tó r e  też  
c ałg  niem-i l  pub l i c zność  t a m  śc i ągnę ły .  —  
M i ęd z y  m n e m ’, ce lowa ły  tg r a i )  t rz^ gus to ­
w n e  p r zeź r °cza  na  d o m u  fahryki  k a r t o n ó w ;  
d t c z e g o l n i e y  ś w i f t y n i a  c h w a ł y ,  s t ó sow ne mi

p rzyozdob iona  n a p i s a m i ,  zy ska ł a  oklaafc 

znaw ców.
Urocza  weso ło ść  dnie  t ego  , z akończy ł a  

s ię późno w nocy .  —  G o d n g  w s p o m n i e n i a  
jes t  r z ecz g ,  że  od czasu  za i s t n i en i a  rz eezy -  
poa roapcJitey^ p o m i m o  tł  u n ć w  ]ndu  g r om a-  
d z g c - cb  się a w r k l e  na r ó ż n y c h  m ie y sc a c b  
pu b l i c zn y ch  , n igdy  naytnn i cybzy  n i e ł a d  , 
n a y m n i e y  zasmuca j ący  n i e z ć a r z y l  s i ę  wy­

padek .

K T L K A  S Ł O W
01ITKŁATACH i ARTYSTACH TEATRU WIELUNSLtIO*

i o G o ń c u  Kb akowskim.

Niezacicpin*" bo c i? drasnę !
b a y k a  x .  ł a ń c u c k i e g o .

J u ż  t er a?  podobt i o sobie  n i e d a m  rady  !—  
W i e l e  z łego  na  j ednego .  —  S z t a nd a r  s t rasz l i ­
wego  pows tani a  , aż dz ie s ięć  z ło tyc h  p o l ­
sk i ch  kosz tu j ący ,  pow> .wa  r a d  g łowa  t z c j g !  
D r a m a t u r g i a  po małych m.aiteczkach nie­
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ś m i e r t e l n e  zbiera jgca  w a w rz y n y ,  l i t e r a tu r a  m i a ­
stu W i e l u n i a ,  i G oniec K ra k o w sk i,  j ako ge ­
n e r a l i s s imu s  k o a l i c j i . . . z łwB r i | p r zec iwko m n i e  
zg u b n e  p r z y m i e r z e !  T r z e c h  R ury acy ch  ude-  
I  a na m n i e  j ednego ,  n i egodnego  im ien i a  H ora -  
c y u s z a . —  P ie r ws zyc h  n i e s ły ch a ne  t a l e n t u , —  
d r u g i c h  g ł ęboka  e r u d y t y a ,  —  t r zeci ego  s ł awna  
treściwol.*. ( * )  i wi e lka  wiara p u b l i c z n a ,  ja-  
\ f  go  imas to  W i e l u ń  za szczyca j  — wszystko 
to  n i e  jes t  f r a s z k ę ,  m e  jes t  p r z e l e w k ę ; —  
wszys tko to ude rza  na rnm e  z p iek i e lng  wrz • 
wg B ed u in b w  z pod Bel idy,  pzed k t ó r e m i  s>ę 
p rzec i eż  na  t e n  raz  jeszeze meco f nę .  —  Od* 
r z u c a m  ża r t  na s t r onę  ; —  za ta r czę  do tey 
poty e rk i  ob i e r a m  sonie  s z c z e r ą  p r a w d ę ,  — 
za o r ęż  m o je  n ie w in n o ś ć , —  za p om oc  od- 
w od o w g :  w ia sn e  p ió ro  p iz e c iw k o  m n ie  p i ­
s z ą c y c h .  —

P ra w d a  że a r t y k u ł  K ra ku sa  o te a t r ze
t e g o r o c z n y m  w W i e l u n i u ,  wz b ud z i ł  we i nn i e  
c h ę ć  ża r t ów .  —  Ale  raoj  ,ż to w i n a ? —  Czy-  
l i ż  to j a  p ie rwszy  j e s t e m ,  k tó r ym  się powa­
ż y ł  r< zśruiać  z t ych  s z u m n y c h  paneg i r yk ów  
ub og i ey  S p e k u ia c y  , j ak i c h  jey uproszona  
N  tw ia d o m o ść  u ż y c z a ?  — Ospa t a ,  popisy­
w an i a  się  ze Z n a w s tw e m  , co dziś szczegól ­
n i e j  t ak s zkodl iwie  na p r o w m c y a c h  gr- ismje;  
ospa m ó w i ę ,  stajgea się n i e z r ę c z n ś m ,  w m a ­
wian i a  w ludzi  t ego,  czego n i emożesz . . .  n a r zę ­
d z i e m ;  w k i m ż e  n i ew zn ie c i ł ab y  ś m i e c h u ?  
W d z i s i e j s z y m  pe ryodz i e  uksz t a ł conego  sma-  
s u  , m o ż n a ż  bez z a ru m ie n i e n i a  c zy t ać  w pi- 
s m a  h  p u b l i c zn y ch  podobne  kug l a r s twa  l i t e­
rack i e  ?. . . .—  Podczas k i edy  stolica Po l s k i ,  tak 
s k r o m n i e  i oszczędn ie  udz i e l a  pochw a ł  t a l en ­
t o m  p i e rwszego  r z ęd u  j — a r t y s t o m ,  k t u z y  
p i e rwsze  c h w i l e  swojey m ł o d o ś c i ,  mozolney  
poświęca l i  n a u c e ; —  którzy n a  p ie rwszych  t e­
a t r a c h  E u r o p y  szuka l i  d la  s i ebie  wzo row;  —

* Czytelnicy nie b e l uwielbienia zapewne u y n a  
od razu te-po dowód* w  sobotnim  num erze  
fo ń ea  p o d  ar ty  k u .a n ;  f U Ł z  i  X tz A ,

r r o ż n a ż  n i e u k a r a ć  śmiesznośc ią  tey przesa* 
dn ey  k r am ar s zcz y zn y  u w i e l b i e ń ,  k tór a  za­
mia s t  dobrego,  naygor sze  d la  post ępu sz tuk  p ię ­
kny cb  pocigga za s o b g s k o t k ' ? —  P i z e c b w a l o n y  
a lb o w ie m  artysta d r a m a t yc z ny  w m a łć rn  m i a ­
s t e czku  na p ro w in c j i ,  wpuszczony  na s cenę  ve 
stol icy,  podobuy do n i ee g t a s ka ne g o  pe d j e z d k a  
ze s t a d n m y ,  —  i leż to razy m e s l a ł  się p U -  
gg pub l i cznośc i  ? . . . .  —

Uwag a  t a ,  zdaje i ' g ,  ź e  dos t a t e c zn i  bę ­
dzie  na o b r on ę  mojego  zdan ia  o Krakus i e ;—  d la  
s i ln i eyszego jey p o p i c i a ,  odsy ł am czy t e ln ik ów  
do t a m y c h ż e  arty k u ł ó w  tegoż K r a k u s a  W i e l u ń -  
s k i e g o  w Kur z e r z e  Poi.sskim  z l i p t a ,  i o n eg da y -  
s zy m G oncu  K ra ko w sk im  umie sz czo nyc h .  —■ 
Wszys tko  z reszt,g,co w os t a tn im przeciw ko r u m a  
nagada ł ,  wszystkie  te  r uskoszne ś u u e i h y  p e łn a
z g rzy tu  cała  po l em ika  w ie luńska . , . ,  sg zwy -
czay ne  tyin wszys tk im,  k tórzy się b ron i ć  n ie ­
m n ie j  i.— lc b  p o sp o lite  r u s z e n ie  uc ieka jgc s i ę  v» 
n i e ł adz i .  i p op ł oc hu  , do za rzutów  i posgdzań  
o z ło ś l iw o ś ć ,  z a z d i o ś ć ,  nienawiść'.', ko ńcz y  
na s am ubo ys t w ie .  Do t y ch  je r e tu i jzd  rozdg-  
s aney m i e r n u s i ,  tak je s te śmy ju z  p r zy zw y­
c z a j e n i ,  źe j t ź l i  k o m u ,  to ley s zczegó lne  w in ­
n i śmy  pob . a ze m e ,  —

Mic n i e p o w ie m  o d r a m a t u r g i i  w ie lu ń -  
skiev.  R o z u m i e m  źe ney l ep i e s  uczyn i ę ,  k i edy  
jg p od da m pod sgd tey świa t łey pub l i c zn ośc i , 
k tó i a  jg p ie rwsza ,  uw ieńczony  ty lu  wawrzynu  m i  
w Wi e l u n i u . . .  będz ie  w i a ł a  szczęście oglgdać .

T e r a z  n i e s t e t y ! . . .  p r zechodzi  t ylko je­
szcze koley na G o ń c r ! —  Ale  coż ja z n im  
P " c z n ę ? —  M a m ż e  m u  to rn i eć  za z ł e ,  i ż  
* ' k  skwap l iw ie  pr zy jg ł  od ezw ę  P. M e u n l l e ,  

przesyłajgeg w ie lk i e  zdani a  Krakusa  w ie lu ń ­
skiego. . . .  skorn w niey t y l e  po ch w a ł  n i espo­
d z i a n i e  m u  się d o s t a ł o ? . . . .  —  J> str>m 
p r a w y m  ch rz e ś c i j an in ! -n .  —  K a k o n a j g c \ c h  
mś c i ć  się n igdy m e  l un i ę ;—  i d la  t ego po ch w a ły  

B.  M t m y i L e ,  jaizo ex o r t ę  p r z e d ^ c ^ r z a b e w f
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i tla G o ń c a , z sryrsokiem u s t a n ó w a n i e m  po­
t w ie r d z a m .

P o m i j a m  n i e m n i e j ’ s t anowcze  zdania J e ­
go o Gazec ie  k r akowsk i e j ’, z mo jey  p rzyczy ­
ny n i e s łu szn i e  z a cze p io n e j ;  i w in szu j ąc  se r­
deczni e  z awar t ego  p r z y m ie rz a  z G o ń c e m  : 
to  ty lko  M u  po w aża m się o z n a j m i ć :  Źe nieze-  
yysz j s tk i em d o k ł a d n e  o losie j e j  odeb ra ł  
w iadomoś c i  ; —  a prze to  i sgd P.  Meuvi l le  
Bitbardzo j ę  obchodzi .  —  X X.  S.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

P a r y ż  3 0  s ie r p n ia .  —  Wczoray o w pó ł  
do  p i e m s z e y  z p o ł u d n i a ,  h u k  2 1  wys t r za ­
ł ó w  z d z i a ł ,  ogłos i ł  m i e s z k a ń c o m  Pa r yża  
c h w i l ę ,  n  k tór ey  kroi opuśc iwszy P ala is-R oa l 
u d a ł  s i ę  na  pole  Mar sa  , dla odbycia  zapo­
wiedz i a ne go  p r zegl ędu gw ardy i  na rodowey .  
Król  j e c h a ł  ko nn o  , m a j ę c  po p ruwey  s t r o m e  
na s t ępcę  t r o n u , *  po lewey  m ło dsz eg o  syna ,  
x i ęc i a  N e m u r . —  W o r szaku  J.  K. Mci  znay-  
dowal i  s ię:  m in i s t e r  woyny ma r s za ł e k  G e ra rd ,  
m a r sz a ł k o w i e  x i j ź ę t a  : C u n n e g l a n o ( M o ń c e )  ) 

Regg io  (Ouc i i not , ,  T i e v i z o  (M or t i e r ) ,  h r a b i o ­
w i e :  J o u r d a n ,  i M o l i t o r ,  m a r g ra b i a  Mai son ,  
i m n ó s tw o  off icerow sz t abuwycb .  Cz te ry  
s zwadrony  g w a rd y i  na rodowey  k o n n e y ,  pod 
d o w ó d z t w e m  mł od eg o  x ięc i a  Mosk wy ,  o tw ie ­
r a ły  i z a m yk a ły  o rs zak.  S tanąwszy  p rzed 
g m a c h e m  szkoły wo j enn ey ,  J. K. Mość  zsiadł  
z k om a  i powi tany  pr zez navwyŹ»zego wo­
dza  gw ardy i  n a r o d o w y c h ,  j ene r a ł a  La faye t t e ,  
n a  czel e sz t abu j e ne r a ln eg o ,  d w u n as tu  l eg io ­
n ó w  p a r v zk i ch  u s z y k o w a n y c h  na p o l u ,  u d a ł  
się do p r z eznaczonego  sobi e n a m i o tu .  K ró l o ­
wa z x ięźp tami  i x i ę źn i c zk a m i ,  z n a j d o w a ł a  się 
w p r z y l e g ły m  pawi lon i e .  D w a  oddziały o- 
bywa te l i  u sz yk ow an y ch  n iedal eko  n a m i o t u ,  
k tó r zy  wszyscy w  pa m ę t n y c h  dn i ach  1' pca 
byl i  r a n i e n i ,  t k l i w e  na  widzach uczyn i ł y  w ra ­

żan i a .  Z  poś iodka  i c h , pow iew a ła  c l i oręgi ew

z wyo bra żen i am i  zwye ;ęz twa .  —  Za pol tazł* 
n i e m  się k ró l a ,  wszyscy w idzowie  w oka­
m g n i e n i u  poz deymowa l i  k a p e l u s z e ,  i w z d ł u ż  
c i ł e y  l inii  gwardy i  na rodowe j ’ u y r z a n o  Czap­
ki  i kaszki e ty  wz n i e s i o ne  w go rę  na b a g n e ­
t a ch  , wśrnd ok rzyków : N iech  ż y j e  K tó l !  Po-  
c ze tn  s t awiona  by ła  p r zed  k ró l e m  depy t ac yn  
od l eg ionów,  sk ł adaj ąca  się z 1 6  o f f i c e ró w ,  
t y l uź  podoff icerów i żo ł n i e r z y ,  i majgca n a  
sw o je m na czel e dowodzców l eg ionów i b a ­
t a l i o n ó w ,  d la  o d e b ra m a  s z t anda rów,  po cz te ­
ry  dla każdey legi i  p r z eznaczonych .  k r ó l  
p r z e m ó w i ł  do  n ich w te  s ł o wa :  “ T o w a r z y -
“  sze b r o n i !  Z poc i ech f  po w ie r z a m  w a m  t e  
“  cho r ągw ie  i z radośeię  s k ł a d a m  je w  r ę c e  
“  t '  go  , k t óry pr zed  40  la ty  na  t e r n i e  s amńna  
“ p o l u ,  p r zodk ow a ł  oycom  waszym.  W ido k  
“  ich z rozkosz? nil p r z y po m in -  p i e r w s i e  m o -  
“  je  Ćwiczenia  wo j enn e .  God ła  z w yc i ę s tw a  
“  nad n i ep rz y j a c i ó łm i  o j c z y z n y ,  oby ch o -  
“  cbo rpgwie  te ,  na ł on i e  jey,  s tały się t a r czp  
“  publ i cznego  bezpi eczeńs twa i swobod ! Spo-  
“  dz i ewam  s i ę ,  źe te z aszczy tne  s z t an da r y ,  
“  k tór e  waszey mi ło śc i  ku  oyczyżn i e  po wie -  
“  r z a m : będ?  na zawsze  s ł u ży ć  n a m  za z n a k  
“  powszechnego  zeb ran i a .  N ie c h  żyje  F rań*  
“ c y a ! „ —  Za l ed wi e  kró l  p r ze s ta ł  i n o w ić ,  
da ty  się znowu  s łyszeć  do ko ła  o k r z y k i :  
N iech  ż y j e  F ra n t y a  ! Ni ech ż y j e  K r o i / N a ­
s t ępni e  j ene r a ł  Laf<ye t t e  odebrawszy  z r pk  
J .  K. Moś r i  po cz te ry  ch o r ęg w ie  d la  k a ż d e /  
lęgu , p r zeczyt a ł  kaźdey de pu t ac y i  z o sobne  
r a t ę  przys ięgi  , k tór a odpowiada ł a  t emi  s ł o ­
wy : p iz t j s i  g a m \  i odeb rawszy  p r zezn acz o ­
ne t ob ie  cho rpgwie ,  każda  pow róci ła  do swo je j  
l egi i .  T u  dopiero pu ł kow n ic y  przv h u k u  1$  
wys t r za łów  z dział  na cze-Ć t r zy n as tu  leg i -  
j onów,  odbier al i  od n i ch  przys ięgę .  W czasie  
t ego o b r z ę d u ,  wszys tkie  gw ar dy i e  n a ro d o w e  
| rezentow ały b roń ,  przv odgłos ie  m u zy k i  swo­
ich b ua l i onO w .  P<> rozdaniu  cho rągwi ,  J .  K . 
M o ś ć  wi t o w arz ys tw ie  p u ł k o w n i k ó w  l eg io no ­
w ych  i dow dzcow bata l i j onów , ob j eżdża ł  
wszys tk i e  szeregi  gwa rdy i ,  i po t em ro zk aza ł  
jóy p r . e c i ę g a ć  p lu t o n a m i ,  na yp rz o d  p iechoc i e ,  
po t em jeźdz ie .  Os ta tn i  s zwad ron  gw a rd y i  
na rodowey  k o n n e y ,  dopiero ko ło  godziny sió­
d m e )  p r zec i ęga t  przed m o n a r c h ę . —  J .  K . M o ś ć  
w t a k i m ź e  s a m y m  porzpdku  wróci ł  p o t ć m  
do  sw o j - go  pa ł ac u . —  L ic zbę  gwardy i  narodo*  
w y c u ,  atOre się na t y m  p r z e r ię.iz)e z n a j d o ­
w a ły ,  p od m ę  do uOjOUo m d i i }  a  i i c j b g  n i*
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łfzhw do SOOJOOO.—  Ca ła  ta  massa  l udności  
s a m a  sobie o d d a n a ,  z achowa ła  się jak na y -  
8pokoyn i ev .—  Król  podczas  p rady ozdobie  
m i a ł  k r z y ż e m  h o n o r o w y 111 szewca P ika rda  i 
j e d ne go  s t an g re t a ;  k tó r zy  n i e  maj ęc  żad ne ,  
b ro n i  , zdobyl i  j edno  dz i a ło ,  w czasie z abu ­
r z e ń  paryzki ch .  (*)  A r ty l l e r ya  gwardy i  na-  
Todowey n i e  będęc  j eszcze u r ządzona ,  n i e  m ó ­
g ł "  s ię zn ay d ow ad  na paradzie.  Powiada ją  
J e  k ró l  wyrz ek ł s zy  z t k l iw e m  u c zu c i em  te  
s ł o w a :  N 'f c h  i i f i ę  F ra n c i/n i uśc i skał  s e rde ­
czn i e  j e n e r a ł a  La fayet t e .  Podczas p r zeg l ędu ,  
Uważ ano  przv boku  m o n a r ch y  pó łk ow n i k a  
an g i e l sk i ego  F i t z - C la r e nce  (*)  k tóry m i a ł

Ji rzvbydź od r zędu  swego,  z pow in sz ow an ie m  
, K. Mości  ws tąp ien i a  na  t r on .

M o n i t o r  zawier a  pos t an owie n i e  k r ó ­
l e w s k i e ,  m oc ę  któr ego u s uu . e n i  zostaję 
wszyscy m in i s t r o w ie  s i anu  n i e  zostający w 
s ł u ż b i e  c z v n n e y ,  jako t o :  B a ro n  V i t r o l l e s , 
je n e r a ł  p o ru c z n  k hr .  D u p o m ,  x i ęźę  D a l b e r g  
m a r s z a ł e k  x ę ź ę  R e g g i o ,  ma rg r .  Ba rbe  Mar -  
bois .  x i ę źe  T a l l e y r a n d ,  h r .  P a s q u i e r ,  A le x i ł  
jNoail les ,  B o u r r i e n n e ,  hr .  V a u b l a n c ,  m a r s z a ­
ł e k  Xiaźę R a g u z y ,  m a rg r .  J a u c o u r t , po dh ra -  
b i a  L a i n e ,  x i ężę  D e c a z e s , podhrab i a  Mar t i -  
g n a ć ,  h r .  Roy,  h r .  P r ade l ,  podh rab i a  C h a t e a u -  
b r i a n d ,  m a rg r .  L a t o u r  M aub our g ,  h r .  S i m eo n ,  
h r  P o r t a l ,  x i ę ż ę  L a v a l - M o n t m o r e u c y ,  x ięźę  
D o n d e a u v i l l e ,  x ię żę  N a - b o n n e ,  podn rab i a  Bo- 
n a l d ,  ma r s za ł e k  x i ęź ę  Be l l ano  , m a r g r .  T a l a -  
r u ,  h r .  L a f ' r e t , k a rd y n a ł  Lat i l l e ,  x : ęźę Bris- 
s a c ,  m a - g r .  Pas tore t ,  h r .  S a in t - C r i c . j , Vatis-  
t B e n i l ,  b r .  Bou i l l l e r i e ,  h r .  Vi l l ele ,  h r .  Cor-  
J i e r e ,  h r .  C l e r m o n t - T o n o e r e ,  h r .  Da mas ,  h r .  
B e n o i s t , b i skup  H e r t n o p o l i s ,  h t .  R a v q e v a l ,  
h r .  l a  Feronays ,  h r .  Por t al i s ,  podhrab i a  De ca u x ,  
l i r .  H y d e  Ne uv i l l e ,  Cou rvo is ie r ,  h r .  Ch ab ro l -  
K r b u z o l , h r .  B o u r d o n n j y n ,  h r .  D u d o n ,  h r .  
F e r d i n a d  Be r th i e r .

B e r l i n  7  u/> zrśnici. —  Ces .  rotsyjski  
e e k re t a r z  posel s twa O a n a k u r ó w  * H a g i ,  a go­
n i e c  gab i ne t owy  angie l ski  z L o n d y n u ,  p r z e ­
b i eg l i  t ędy do P e t e r sb u rg a . —  Z  os t a ta i ey  zaś 
Stol icy,  przeb i eg l i  wczoray g o ń c a m i ,  pDln i  
a t r z e l cy  K u - m i n  i G on te schv i l l  i pierwszy do 
P a r y i a ,  a d rug i  do L o n d y n u .

K o r r e s p o n d e n t  norv  m b e r g s k i , donos i  z 
W i e d n i a :  D o  w ie lu  pó łk ó w  poszły rozka zy ,

•  M onitor n ic  otetm n ic w spom ina. P. G. f i l
• Jes t on s y n e m  n a tu r a ln y m  n ieg d y  x ie c ia  fila -

rencyi, d s i l  króla A n g li i  W tika lm o  I V .

aby  by ły  w  gotowości  do  d rop i  I>».a 
ba t a l i ony  pó łku  L a t e r m a n a  , j ° d e n  M e e -  
ser i  i dw& arcyxi ęcia  F r a nc i s zk a  K a r o l a ,  3ci  
i lOty baiai .ot i  s t r ze l ców i pó łk  L i c h t e r s t e i -  
na  hu za ró w ,  znay du j ę  s ię j uż  w pochodz i e  
do  W ło c h .  D w a  ba t a l i ony p b łk u  pieszego 
a i cy x i ę c i a  Rudol fa  u d ad z ę  s i ę ,  t ako odwód  
do K lag en fu r tu  , a  p ó łk  pieszy z L i l i e n b c rg a  
do  L inz .

M a d r y t  20 s ie r p n ia .  —  Z d a j e  s i ę  ( po ­
d ług  p r yw a t ne g o  l i s t u ) ,  źe  k ról  mocno  ’es t  
zajęty na da n i e m  H i sz p an o m k o n s t y tu c j i .  P . 
B u r s o s ,  k tóry  u łoży ł  jey p ro j ek t ,  m i e w a  czę­
ste pos ł uc han i a  u  J. K. Mości .  O n  nnyo -  
twc rc i ey  ob j awi ł  k ró i ewi  t e r a ź n i e j s z e  po ło ­
żen ia  pol i tyki  e u r > pe j s k i e v ,  i po t r ze bę  p r zed­
s ięwzi ęcia  w t e r a ź n i e j s z y c h  okol i cznośc i ach  
zaradczych ś rodków.

D z ie n n ik  ha nd lo w y  narybki  donosi  z 
p r y w a tn eg o  l i stu co na s t ęp u j e :  “ C z y t a ł e m
sa m  ju ż  w j i o k  l r ró lewki ,  mocę  k tór ego  wszy ­
s tkie  angi e l sk i e  i f r an cuz k i e  p i s m a ,  jak iey  
ko lw iek  bęriź są o m o w y  i m n i e m a ń ,  wo l ­
no  w pu szc zan e  będę do H iszpan i i .  WsroJc 
t e n  będz i e  z ap ew ne  w na s t ę p n y m  n u m e i z e  
gazety d w o r s k i e j  og łoszony.

A n k o n a  1 0  s ie r p n  '  —  L e g a t  pap iezk i  
w mie śc i e  t u t e y sz em ,  nie  dozwa la  dotychczas  
ż a d n e m u  f r ao cu zk i e ro u  okrę towi  pod t r óv-  
ko lo r owę  ban de r ę  zav i n ę ć  do t u t e j  szego po rtu.  
—  W R z y m i e  poseł  f r e ncu zk i  n i e m i a ł  t ak ­
że  jeszcze  wywies i ć  n r odowey  choręgwi .  
M i m o  to j e d n a k ,  Horacy  V e r n e t ,  dy r ek to r  
ta in teyszey  a k d e m i i  f r a nc uzk i ey ,  wy wies i ł  
ię na pa ł acu  Med ic i .  Osada w Aok oo ie  
będz i e  w zm o c n io n a  i wszys iy  u r l opn i cy  sę 
zwo łan i .

H a m b u r g  4  tv rzes 'n ia . —  (Z  gazety 
prnskiey  s t a n u ) .  P r zez  k i l k a  wieczorów za­
sz ły t u  z a b u r z e n i a ,  k lo r e  i ed nak  m e  m a j ę  
m i e c  ź adn ey  p o l i t y c z D e r  d ę z n o ś c i .  Z te in  
wszys tk i em m a g i s t r a t  t u t e j s z y  zn i ewo lony  zo­
s t a ł  z t ego p o w o d u ,  ka zać  og ło s ić  n i e k tó r e  
r ozpo rządzen ia .  —  P ie rw sze m  po no w io n e  sę 
wszystkie  u s t awy  pr zec iw b u n t o w i ;  iirup'& m  
n a k a z a n e  jes t  z a m y k a n i e  wszys tk i ch  szynko-  
w n i  o godzin i e  7  w i e ć z ó r ,  i gospodarze  i 
i ch mie szkańcy  z n a j d o w a ć  się m a j ę  o i le  
Oiozua w swych  d o m a c h .  —  I n n e m  rozpo ­
r z ąd ze n i em ,  n a k a z a n e  jest  zna y do w an ia  się 
pod b roni ę  gw ardy i  ro»eyskiev,  d la  zapob ie ­
żen i a  zdrożnośc iom w y d a rz y ć  się m o g ę c y m j  
i Środki te  każę się sp o dz i e w ać ,  Że spokoy -  
n oś c  pub l i c zn e  u a r u . z o n ę  n iebędz i e .


